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Powiat chrzanowski, położony 

Da północny zachód od Krakowa, 
jest pod względem przemysłowym 
Powiatem górniczo-hutniczym, podo- 
nym do powiatu będzińskiego. Tam- 
tejszę kopalnie i huty zatrudniają 
2 górą 15,000 robotników. Najwięk- 
Szym ośrodkiem przemysłowym po- 
atu jest miasteczko Jaworzno, 
Posiadające w swej okolicy 5 ko- 
Pal i cynkownię. Kopalnie jawo- 
v aickio są własnością konsorcjum, 
W którem lwią część kapitałów ma- 
jA miasta małopolskie. Zdawałoby 
"a, Przeto, że urządzenia techniczne 
R kopalń powinny być, jeżeli już 
FE pierwszorzędne, to w każdym 
e, wzorowe, a stosunki pergo- 
do y Powinny nie pozostawiać nic 
e “czenia. Miasta, będące akcjo- 
J yty czami tych zakładów, jako in- 
dbać ko komunalne, powinny chyba 
rA 0 to, by służyć wzorem dla 
A ayon h zakładów tego rodzaju, udo- 
Ę nalając warunki pracy, zgodnie 
Postępem czasu i techniki. 
rectwy czasem w kopalniach gwa- 
akurat gay orznickiego dzieje się 
względem zetnie. Robotnicy, pod 
zą jak ża personalnym, traktowani 
Adalolstcaati 7 pańszczyźnianych. 
SYGEŃP stał gwarectwa, na któ- 
Mowie oi dyrektor p. Czerlucia- 
7 Z, Z urodzenia Rusin, a zprze- 
RADIA socjalista, skompletowała 80- 
ps caly personel prawie z samych 
- zybyszów, obcokrajowców lub też 
r jalistów. To też kiedy zdemobi- 
*zowani żołnierze zwrócili się do 
Lo wactwa o pracę, odpowiedziano 
że gwarectwo ich na wojnę nie 
pzd O a przeto i pracy nie jest 
KOVAA im dawać. Do robotni- 
urzęda ak dyrektor jak i panowie 
Taz nicy, inaczej się nie zwracają 
Ry dy „ty“, a panowie sztyga- 
dozorcy nie tylko, że brutal- 

uie obchodzą się z robotnikaml, ale 
Prawiają system protêkojonizmu 1 


| 
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donosicielstwa, zaś młode dziewczę- 
ta, pracujące w kopalniach, znie- 
walają do nierządu. 

Przy obrachunkach wypłaty nia 
postępuje się zgodnie z umową za- 
wartą pomiędzy związkami zawodo- 
wemi a radą zjazdu organizacyj 
przemysłowców. Robotnik nigdy nie 
wió, ile mn zapłacą za pracę, któ- 
rą wykonśł. Czasem przy wypłacie 
okazuje się. że otrzymuje © jedną 
trzecią, a czasem o połowę mniej, 
aniżeli wykazywały jego obliczenia. 
W takich wypadkach rozpoczyna się 
targ pomiędzy panem dyrektorem a 
robotnikiem. Pan dyrektor dokłada 
wówczas po sto marek, a gdy ro- 
botnik nie chce się zgodzić, powia- 

„Dostaniesz wszystko, ale ja to 
sobie zakarbuję na twój rachunek“. 
Zwykłe skutek tego jest taki, że ro- 
botnik po jakimś czasie „wylata” z 
pracy. 

Jeżeli chodzi o warunki tech- 
niczne, to te są wprost horendalne. 
Nietylko władze państwowe, ale i 
właściciele kopalń, skarżą się na 
zmniejszenie produkcji w Zagłębiu 
chrzanowskiem. Jakże ma się pro- 
dukcja nie zmniejszać, jeżeli górni- 
cy zmuszeni są pracować po kostki, 
a w niektórych miejscach po kola- 
na w wodzie, z powodu złego osu- 
szania kopalń. Natomiast wyższe po- 
kłady suche palą się i musiano je 
zamurować, a stało sią to właśnie 
dzięki niedbalstwu i niezaradności 
administracji. Pozatem administra- 
cja zaprowadziła system  oszczęd- 
ności.' Oszczędności polegają np. na 
tem, że górnikowi wydaje się 20 
gramów karbidu na „szychtę*, któ- 
re on spala w przeciągu 4 godzin, 
a ponieważ na następne 4 godziny 
światła mu brakuje, więc przestaje 
pracować. 

Robotnicy na te porządki nie 
mogą jednak nic poradzić, bo kiedy 
wytykają administracji kopalnianej 
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D.iś i dni następnych! 


błędy, ta uważa to za „bunt* iwzy- 
wa policję, która jest zawsze goto- 
wa na usługi panów administrato- 
rów i PPS. Zresztą ręka rękę myje: 
komitet kopalniany, składający się 
£ czterech robotników, jest socjali- 
styczny, pan starosta Chrzanowski 
jest protegowanym posła Zuławskie- 
go. a pan burmistrz miasta Jaworz- 
na, jest człowiekiem protegowanym 
gwarectwa Jaworznickiego. 

Jak z powyższego widzimy 
trzydziestoletnia działalność partji 
socjalistycznej w Zagłębiu Chrza- 
nowskiem nie poszła na marne. 
Rząd w powiecie i w gwarectwie 


„w całej pełni należy do PPS. Więc 


socjaliści rządzą, 4 robotnicy są 
maltretowani gorzej, niż za ozasów 
pańszczyżnianych. 


Hulezgtość bocziowa Opiacona TyCZGŁIEM, 


ae S otwarta od g. 9 ran? 
do 7 RZE 


Bedaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
ed 5 — 7 wiecznram. 


£ ekretarjat Redakeji moir, dla st- 
jiss atei nd 6—8 winny, eańsiangią 


Pekepisów nienada' ących się do drauu 26 iu ceis 
isiawióia nie zwraca. m1 wy aa 


Anyksty b bes canaczonia honerarjam LMBL 
są za bezpłstaa. 


THR jrzyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabianicach, Zamkowa Nr. 13. 


Romantyczny dramat w 7 aktach 


DON CEZAR 


Film opracowany na tle znanej operetki 


Wspaniała historyczna wystawa, śliczne tańce, pojedynki, morderstwa, karkołomna ucieczka, 
romans o zachwycającym przebiegu, składa się na bardzo ciekawą Całość. 


Żywot Jezusa Chrystusa 


UWAGA: Dla prenumeratorów „Pracy* taniej od 60 do 75 mk., prócz niedziel i świąt 
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Pismo poświęcone sprawie robotników i intaligancji pracujące? 


CENA. OUŁOSZ iN: 
Przed tatstam u<, 8). 
wtecicia nt.I01] —rocit 
my mk. 50—, askreley 
mk. 40—, komanica”y 
mk. 50, zwyczajne mk. 23 
zg wiersz memparelswy 
jedno? mawy. 
Orlascoala. irobqe 10 mk, 
s8 Wyre’, ili posaikKi q 
ayol sresy orar gagabioas 
dokumenty mik. 8 
Ogłoszenia c3 ulsjs:ove 9 
50 aroc. dentoj. — Zagre 
niezne o 13) sro, Acztuł 
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„R. Asst od seos, itty 
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Kanto Gzeko wy P. K. 230110 


Dzieło, biblijne wy- 
konane w kolorach. 


Jednakże przyszedł czas, Ż6 ro- 
botnicy poznali się na opiece socja- 
listycznej i za nią PPS-owcom po- 
dziękowali. Z tago powodu zżyma- 


ją się PPS-owcy i wymyślają w 
swoich gazetach NPR-owi i robo- 
tnikom. Gwarectwo zawiesza i wy- 
dala nie-towarzyszów z pracy, pan 
staro:ta ściga ich policją, a mało- 
polskie sądy mają więcej roboty. 

Spodziewamy się wszakże, że 
te wszystkie szykany nic nie pomo- 
gą PPS-owcom. Robotnik małopol- 
ski musi przejść przez szkołę terro- 
ru socjalistycznego, tak, jak prze- 
szed! przed nią robotnik Kongre- 
sówki, a wówczas będzie umiał sa- 
modzielnie myśleć i samodzielnie 
pracować. W. M. 
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Powszzchna mobil zacją 
w Niemczech. 


Niemcy, ch, w wojnie światło 
wej, nie wyrzekły się j dnak marzeń o 
zbrojnem opanowaniu Świata. Duoh 
military»mu żyje, podsycany ciągle żą- 
dzą odwetu. 

Traktat Wersalski nakazał 
com  ruzbroienie dotychczasowej 
armii i pozwolił tylko na 2 0 tys. siią 
zbrojną; ponadto przeciwstawia sią ten 
traktat dalszemu istnieniu powsaechuej 
siużby wojskowej. 

Zakaz dorażnego rozbrojenia obcho- 
dzą Niemcy przez tworzenie rzekomo 
cywilnych organizacyj , He.matswehrów* 

rgoschów" i t. p, które w rzeczywi- 
stości są zauyaskowanómi oddaiałamni 
armji niemieckiej. „Działalność* ich 
poznaliśmy przedówszystkiem na Gór- 
nym Sląsku, 

Trudniej jug było „załatwić się" 3 
zakazem pr-ymusowej służby wojsko- 

weji s „grożącemi" „w tun sposób sta» 
łam rezbrojeniem. Militaryści n emiecoy 
przemyśliwali długo nad stworzeniem 
organizacji, któraby dawała wszelkie 
korzyści służby powszechne! a nie 
Pray KOPA mime to koufliktu z Ko- 
ali 


Niem- 
ich 


Maka idealna instytucja, mająca w 
niwe6s obrócić najsurowsze przepisy 
traktatu pokojowego, została, zda się, 


wynaleziona prze» niemisskie „Towaąe 
rzystwo rozwoju fizycznego”, orginisa- 
cję oficjalną, kierow:n4 przez p'ruczni- 
ka rezerwy Karola D ema, a s ibwencjo- 
nowa 'ą ragularnie przeź rząd niemie ski, 

Organizacia ta, pod egidą czte”e'h 
nacjonalistyoznych polityków, wśród 
których figuruje dawny radca polioyiny 
z obozu reakcji, jak również exmin Ster 
pruski, Dominious, który chiuhił się 
dawniej całkositem zaufaniem W!lhel 
ma [l — wypracowała istotnie proje<t 
prawa, wprowadzający. właściwie jedn i- 
roczną służbę przymusową tak dla 
mężczyzn jak i dla kobiet. 


Pierwszy paragraf tego projektu 
prawa przewiduje, że każdy Niem'ec 
jest obowiązany do „ówiozeń fizycznych* 
w okre:ie lat daielących wyjście jezu 
ze szkoły i dojście „do pełnoletności. 
Te ówiczenia fizyczne mają si; odby 
wać w budynkach publiczoych; jaż3li 
który z obywatei n.e nieskich nie pot- 
daje się .owyż:zym  pr46piS)iN ustawy 
aż do 25 roku Życia, to nie może utrzy- 
mać od pań twa lub gminy świe'lectw, 
koniecznych do otr.ymauia jakiogo čul- 
wież urzędu lub ra gi. Kto Bie vęd 6 
umiał ooch „dzić sig z Mauserom, ten 
nie będ<ie mógł sooie rosoló preLo sji 
do protewoji władz narodowych. 

„Welt am M.ntag* pis:0, że po- 
wyższy projekt ustawy stsnowi niebsz- 
pieczeństwoy iniędzyparoduwe i zaklina 
parląmest, „aby „w intoresie . pokoju 
awiatowego pro,eżt ten odr<uciŁ Da.6- 


„Kiaat — 1 maron 1932 roku. 


Stowarzyszenie byłych Więźniów Pol tycznych. 


W dniu 28 b. m. (w czwartek) o godz. 8 wieczór w Sali Rady 
Miejskiej Pomorska 16, urządza ODCZYT 
wygłosi poseł do Sejmu Ustawodawczego Merjan Malinowski 


Wspomnienia z więzień 


Radomskiego, Łódzkiego, Sieradzkiego, Mokotowa i Smoleńska. 


Bilety można nabywać przed odczytem na miejscu. 
DE 


dzina”eportu, "sdaniem tego dziennika, 
może być zamienione w óÓwiczenia ko- 
uzarowe $- celem- odwetu. -- Dziennik 


wspomniany przewiduje z tego powodu 


interwencję państw kuvalicyjt ych - 

Kola nacjonalistyczne w Niemczech 
nie czekają iednak z założonemi rękami 
na reilzację tego projektu i ćwiczą 
młodzież wojskowo już teraz w drodze 
„ochotniczej”. 

Polska ma wszelki powód, by pil- 
nle ś'edzić rozwój taiemniczej roboty 
nafzych „sąsiadów*. B» wnet jednym 
z pierwszych celów podziemnej armji 
nlemieckiej będzie atak na Polskę i o- 
debranie ziem! wyzwolonej z ; od jarzma 
pruskiego. 


Polityka polska. 


Sprawa wileńska. 


WARSZAWA, 20. (wł.). Wczo- 
raj przyjechało do Warszawy pro- 
zydjum Sejmu wileńskiego w'o08o- 
bach pp. marszałka Łokuciewskie- 
go oraz wicemarszałków Krzyżanow- 
skiego i Malowieskiego. Celem przy- 
bycia jest nawiązanie pertraktacyj 
z rządem w sprawiejzakończenia spo- 
ru wileńskiego. Prezydjum Sejmu 
złożyło wczoraj w poludnie dłuższą 
wizytę prezydentowi ministrów, p. 
Ponikowskiemu. O ile można wy- 
wnioskować, narazie do porozumie- 
„nia nie doszło. 

W Sejmie rozeszły się pogłoski, że 
we wtorek rząd przedstawi Sejmowi 
do ratyfikacji Akt złączenia w re- 
dakcji, sporządzonej z 2 na 3 mar- 
ca r. b. 


Rokowania Górnośląskie 
w Genewie. 


Porozumienie w sprawie związków 
zawodowych. 


GENEWA, 20. Na naradzić obu peł- 
nomocników w..rokowaniach _górnośląs- 
kich pp. Olszowskiego i Schiffera doszło 
do szczegółowego uregulowania sprawy 
zależności związków zawodowych od za- 
rządów centralnych. Wobec tego można 
mówić o zupełnem porozumieniu i osta- 
tecznem załatwieniu tej sprawy. 

Ustalono mianowicie, Że polskie 
związki zawodowe w niemieckiej części 
Górnego Sląska będą podporządkowane 
centralom w Polsce, a niemieckie w pol- 
skiej części Górnego Sląska centralom w 
Berlinie. Jednakże główne czynności 
związków zawodowych mają być prze- 
niesione z ich centralnych zarządów do 
osobnych zarządów „okręgowych, które 
też zostaną utworzone w obu częściach 
Górnego Sląska.. Tak więc niemieckie 
związki zawodowe w polskiej części Gór- 
nego Sląska będą musiały utworzyć za- 
rząd okręgowy z siedzibą po stronie pol- 
skiej a polskie po stronie niemieckiej. 
Zmiany te muszą natychmiast przepro- 
wadzić związki robotników kolejowych, 
pocztowych, urzędników telegrafu i in- 
nych pracowników państwowych, oraz 
komunalnych, natomiast inne związki 
zawodowe zmian tych dokonać muszą w 
przeciągu 3 lat. 

Po osiągnięciu porozumienia w spra- 
wie ochrony mniejszości narodowych po- 
zostają jeszcze jako oprawy sporne spra- 
wa likwidacji majątków panstwowych, 
tudzież sprawa Komisji Mieszanej i Sądu 
Rozjemczego. Sprawy te mają być jesz- 
cze raz rozpatrywane w ciągu przyszłego 
tygodnia, poczem ewentualnie przedsta- 
wione prezydentowi Calonderowi do roz- 
strzygnięcia. - 


Z AN Ay IZZZA ZZA Z Z ŻE 


rania polsko-niemiecka. 


BERLIN, 20. (PAT). Do „Berliner 
Tageblatt* donoszą z Królewca: Między- 
sojusznicza komisja ustalenia granicy. u- 
chwaliła wszystkiemi głosami przeciwko 
głosowi niemieckiemu có następuje: 6 
miejscowości: Jansberg, Kaligann, Neue 
Libenau, Ktammelsdorf i Klein-Falde z 
rzyległościami, jako też port w Kurze- 
AE łącznierz Zuławą”i, wsią Moście na 
Wiśle przypadają Polsce. “Zresztą grani- 
ca ma biec między tamą a rzeką, mia- 
nowicie w odłegłości 20 metrów od tamy. 
Miejscowości Gross i Klein Koll pozosta- 
ją polskie. Komisarz niemiecki założył 
protest przeciwko tej uchwale i oświad- 
czył, że ani ou ani jego rząd tej decyzji 
nie przyjmują. 


Pożyczka polska w Anglji. 
(Od własnego koresp k | 


WARSZAWA, 20. Dowiaduję się, że 
pertraktacje; prowadzone "w Londynie 
przez PKKP. w sprawie uzyskania zna- 
czniejszej pożyczki w funiach szterlin- 
gów wkrótce zostaną pomyślnie zakoń= 
czone. 


Sprawa noty sowieckiej w Sejmie. 


WARSZAWA, 20 AA Na życze- 
nie kiłku klubów poselskich u marszał- 
ka Sejmu odbyła ‘się konferencja przed- 


stawicieli" najliczniejszych klubów sej-! 


mowych z p. prezesem Ponikowskim, 
ministrem spraw zagran. Skirmuntem i 
szefem sztabu generalnego generałem 
Sikorskim. Rząd w związku z ostatnią 
notą sowietów zapewnił, że kierunek 
jego polityki jest nawskroś pokojowy. 
Zapewnienie to spotkało się z aprobatą 
wszystkich przedstawicieli stronnictw, 
obecnych na konferencji, 

Wreszcie wysłuchano referatu szefa 
sztabu generalnego Sikorskiego i przy- 
jęto go do wiadomości. 


6. Sląst---farzelnikowi. 


KATOWICE 20. (PAT Z powodu 
imienin Naczelnika Państwa prezes Na- 
czelnej Rady Ludowej poseł Rymer prze 


—słał-do- Naczelnika Państwa telegram: 


„Naczelnik Państwa Piłsudski, Bel- 
weder, Warszawa. Naczelna Rada Lu- 
dowa, reprezentująca polską ludność 
przyszłego województwa śląskiego, w 
poczuciu łączności z całym narodem 
polskim, przesyła Panu Naczelnikowi 
gorące Życzenia w dniu Jego .lmienin 
Oczekując z niecierpliwością chwili o- 
stutecznego połączenia się z Macierzą 
polską, G. Sląsk już dzisiaj uroczyście 
obchodzi ten dzień, poświęcony uoc4cze» 
niu pierwszego obywatela Rzplitej*. 


Ljtzenia 2 Poznania. 


FOZNAN, 20 (PAT). Z okazji Imię- 
nin Naczelni a Pańsiwa minister b 
dzielnicy pruskiej dr. Wybicki przesłał 
następującą depeszę: Panu Naczelni: 
kowi Ponstwa 2 o:azji I nienin s ładam 
niniejszem w swojem i całej dzielnicy 
imieniu najserdeczniejsze życzenia. 


| az) 


Międzynarodowa konferen- 
cja sanitarna w, Warszawie, 


Otwarcie. konferencji sanitarnej, 


WARSZAWA 20. (PAT). Dziś 
o godz. 12 została otwarta .konfe- 
rencja sanitarna: przemówieniem. p. 
ministra Skirmunta. TET 


Zebranie Walne 
Stowarzyszenia byłych Więźniów Politycznych 


Odbędzie się w niedzielę. dnia 26 marca, o go- 
dzinie 10 rano w Sali Okręgowej Kom. Związ- 
ków Zawodowych, Dzielna 50. 


OEG 


Uprasza się o Jaknajliczn'ejsze | punktnalne' 
przybycie członków i wszystkich byłych więźniów por 
litycznych byłych okupacji: Rosyjekiej i Niemieckiej. 


"niu pod adresem rządu 


Porządek dzienny: 


Zagajenie zebrania, 

Wybór prezydjum, 
Sprawozdanie starego Zarządu, 
Wybór nowego Zarządu, 
Wolne wnioski. 


ZARZĄD. 


tezególy otwarcia. 
WARSZAWA, 20 (PAT) Międzyna- 


rodowa ko f:rencja sanitarna rozpo” 
częła ale dziś o godz. 11.37. 

.nister spraw zagr. S'irmunt wy: 

głosił do zebranych przemówienie, w 
ltórem powiedział miedzy innemi: Kon- 
ferencja warszawska bedzie miła za 
zadanie opracowanie szczegółowego ra- 
portu o sytuacji sanitarnej. Czuję si: 
szczęśliwym, mogąc stwierdzić, że pra- 
wie wszyst<ie rządy’ przyjsły zaprosze- 
nie, nawet rząd sowietów, któreco u° 
dz ał był niezmiernie ważny ze względu 
na program konferencj. Tak wiec pań. 
stwa zrozumiały sytuacię i konieczność 
pod gcia naty:hm astowego skutecznego 
środka przeciwdziałan.a. Odwoluję się 
więc do wszystkich sił i energji, by 
stawić czoło niebezpieczeństwu, które 
rozszerza aic na calę Europę. Czeka- 
jące nas zadanie wymaga olbrzym.ego 
wysil u. 

W odpowiedzi na mowe min. Skir- 
munta profesor N tobe, podsekretarz 
generalny Ligi Narodów złożył podzię- 
kowanie rzątow: polsiemu za gościnę. 
_ WARSZAWA. 20 (PAT) Na uroczy- 
stości otwarcia międzynarodowej kon- 
fzrencji sanitarnej obecni byli miedzy 
in generalny adjutant Naczelnika Pań- 
s'wa, gen. Jaryna, Członkowe rządu z 
p' prezydentem m'n. Ponikowskim na 
czele, przedstawiciele korpusu dvplo- 
matycznego, korespondenci A;, telecra- 
fczne! Reutera, Havasa, Stefani, Radjo 
Orient, oraz korespondenci dzienników 
zagranicznych, 

WARSZAWA, 20 (PAT) O godz. 12 
zaproponowano przystą ić do wyboru 
przewodniczącego, na którego wybrano 
m nistra zdrowia p. dr. Cnocź ę. Po 
przemówieniu p. min. Ctodź.i zabral 
głos przedstawiciel włoski dr. Massea, 
w.tając przedstawicieli rządu polskiego 
w imieniu rządu włoskiego. następnie 
iz głos przedstawiciel Rosji p. Ka- 

na. 

Po powitaniu ministrów i wyraże- 
olskiego wyra- 
zów hołdu za zwołanie konferencji sani- 
tarnej p. Kalina zaznaczył, że zagadnie- 
nia mające być rozpatrywane na konfe- 
rencji przedstawiają dla Rosji szczególne 
znaczenie, poczem zabrał głos dr. Schre- 
ter, przedstawiciel Austrji, wyrażając pod 
adresem konferencji życzenia rządu au- 
strjackiego. Następnie p. min. Chodźko 
przedstawia do aprobaty konferencji plan 
utworzenia 8 komisyj, 

Pierwsza komisja zajmować się ma 
rozpatrzeniem sytuacji sanitarnej w Eu- 
ropie Wschodniej, Zadaniem drugiej ko- 
misji będzie sprawa ochrony sanitarnej, 
zadaniem trzeciej, wypracowanie planu 
akcji sanitarnej w ogniskach epidemii. 
Zaproponowane projekty zostały przez 
kouferencję przyjęte. Dr. Chodźko za- 
proponował następnie wybór 8-ch wice- 
przewodniczących, wysuwając na kandyda- 
tów, przedstawiciela Holandji, delegata 
Francji, oraz delegata Finlandji. Wnio- 
sek został pzryjęty. 

Na przewodniczącego pierwszej ko- 

misji. wybrano dr. Jamsa Anglijai, na 
przewodniczącego drugiej komisji dr. 
Freya 'Niemcy), na przewodniczącego 
trzeciej komisji dr. Massea | Włochy), na 
wiceprzewodniczących komisji wybrano: 
do komisji pierwszej prof. Cantacuzena 
(Rumunja) i dr. Kuhlawyego (Czecho- 
ałowacja), do drugiej komisji dr. Stapa- 
ra (Jugosławia) i dr. Boeckl iBelgja), do 
trzeciej komisji dr. Kalinę (Rosja) i dr. 
Maeslunda (Szwecja). 


Podwieczorek. 


WARSZAWA, 20 (PAT) O godz. 6 
po poł. w salach hotelu Europejskiego 
odbył się podwieczorek wydany przez 
min. spr. zagr. Skirmunta dla członków 
konferencji sanitarnej „i zaproszonych 
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gości. Przybył przedstawiciel Naczelni= 
ka Państwa, gen. Jacyna, członkowie rzą: 
du, posłowie zagraniczni i szefowie mi- 
syj wojskowych oraz przedstawiciele pra- 
sy i liczne grono wybitnych osobistości 
ze świata dyplomatycznego i wyższych 
sfer urzędniczych. Wieczorem Odbyło 
się galowe przedstawienie w operze. 

Dn. 20i21 b.m. przeznaczone są NA 
posiedzenia komisyj, zaś jutro na czeŚ 
gości wydany będzie raut u prezydenta 
ministrów. 


Wykonanie traktatu ryskiego: 


WARSZAWA, 20 (PAT) Przewod- 
niczący delegacji polskiej w mieszanych 
komisjach reewakuacyjnej i specjalnej 
p. minister Olszowski przed wyjazdem 
swoim do Moskwy udzielił współpraco* 
wnikowi PAT następującego wywiadu: 

Dotychczas powróciła znaczna stos 
sunkowo ilość urządzeń, mebli z pałaców 
cesarskich, zamku Łazienek częściowo £ 
Belwederu, niestety jednak brak szeregu 
najcenniejszych obrazów. Ostatnio pwró* 
cit pomnik ks, Józefa z Homla, którego 
przewóz dokonany został pomyślnie. © 

Co się tyczy wyniku prac z dzie 
dziny 

mienia kolejowego 


to sowiety uiściły dotychczas z opóź: 
nieniem częściowo w złocie, częściowo W 
kosz.ownościach 2 raty na ogólną ilość 
8 rat, w ogólnej sumie 30 miljonów ru* 
bli w złocie. Delegacja jednak miśła 07 
gromne trudności w dojściu do porozu* 
mienia pod względem szucowania koszi 
towności i była zmuszona poczynić Wí 
stępstwa w tym względzie. |rzystąpio* 
no dv odbioru szeregu archiwów oraa dó 
odbioru parowozów i 11 sztuk zostało 
już przejętych. 

Najgorzej przedstawia się wynik 
prac 


w komisji reewakuacyjnej 


o ile to tyczy fabryk, mienia rolniczego 
i mienia użytkowego wartości kilkudzie* 
sięciu miljonów. rubli w złocie. Mimó 
wszelkich wysiłków w tym względzie 
dotychczas nie wróciła do kraju ani je* 
dna fabryka. 

W ostatnich miesiącach stanowisko 
delegacji było niepomiernie trudne. 

Strona polska wystosowała w dniu 
31 grudnia notę treści zasadniczej, żą* 
dając” dostosowania prawodawstwa” d0 
wymagań traktatu. 

W ciągu stycznia i lutego wysto* 
sowano szereg dalszych not zwłaszcza W 
dziedzinie reewakuacji mienia kolejo” 
wego. W odpowiedzi uzyskano szereb 
przyrzeczeń, których realizacja niestć* 
ty posuwa się żółwim krokiem. 


Ujazd Państw Baltyrkich | Polski 
w Moskwie. 


(Od własnego koresp.). 

WARSZAWA. 20.—Dzis.aj kierownik 
Przedstawiciecistwa Rosyjskiego w War” 
szawe, b. Oooleńskij, zawiadomił P 
Ministra Spraw Zagranicznyci, że wobeć 
t'go. iż dels:ac'a rosyjska wyjeżdża ? 
Mos wy do Genui już 24 bm. Rzad 
Sowiecki odwo'uje zaproszenie na Z az 
Państw Bałtyckich w Moskwie. wy'na” 
czony na dz. 22 bm. Rząd Sow kitów 
proponu'e natom ast, aby przedstawi 
ciele Pols. i Państw B ltyckich spot! 
„ali sę z rosyjską delegacją, podą' 8 
jącą do Genu, w Rydze dn. +8 bm. 


Plaga bandytyzmu w War- 
szawie. 


Strzelanina na ulicy.—Aresztowanić 
5-ciu bandytów. 
(Od własnego koresp.) 

WARSZAWA, 2v. — Wczoraj o godt 
4 i pół po poludniu przejeżdżający "+ 
Pawią przy rogu Oxopowej konny patr 
policyjny został zawiadomiony, że * 
jednym z domów znajduą się bandyć" 
Wobec tego, ża polejantów było tylk? 
dwóch, przeto jeden z nich pom ri 
szybko do komisarjstu po pomoc. Gy 
połcjanci w liczbie kilkunastu zbliża! 
się do tego domu, zauważono sześcić 
ludzi szybko oddalaiących się. Na wo 
łania policjantów „siój* uciekający wy 
jęli rewolwery i dali szereg strzałów. 
policiantów. Ci odpowiedzieli równie 
strzałami | w rezultacie pięciu ban y 
tów aresztowano. Są to poszusiwać i 
oddawna bandyci, mianowicie: dw 
bracia Stanisław i Wincenty Leszczyńscy 
Tomaszews i, Wincenty Wiecha i jeż 7 
Wiecna. Szósty opryszel zbiegł. FO 
czas strzelaniny otrzymał lekką ran 
głowę niejaki Eugenjusz Białsowe 
Pozatem koń jednego z policjantów 
niósł ciężką ranę. 
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Zysk a kooperacja. 


„Najlepszem określeniem kooperaty- 
wy spożywców a i każdej innej, wytwór- 
czej, kredytowej, budowlanej, będzie na- 
stępujące: zrzeszenie, które dąży do znie- 
sienia zysku“ — (K. Gide). 

Może niejeden z czytelników zapy- 
tywał siebie, jaka jest różnica między 
sklepem kupca a Spółdzielnią? Różnicę 
tę widział w rzeczach bardziej rażących 
mianowicie, że właścicielem sklepu jest 
Kupiec jednostka, właścicielem spółdziel- 
ni jest stu i tysiące członków. 

. Najważniejszej zaś rzeczy, ukrytej 
w idei Spółdzielczości, mógł nie zauwa- 
żyć. O tej właśnie rzeczy chcemy po- 
wiedzieć słów kilka, 

Spółdzielczość dąży do zniesienia 
zysku, jak go rozumie kapitalizm. W 
pojęciu ludzkiem zyskiem w handlu na- 
zywa się ta część nadwyżki za towar, 
Która po pokryciu wszelkich rozchodów, 
Pozostaje jako własność właściciela to- 
Waru. Czy kooperatywy, działające na 
podstawie zasad Spółdzielczości, mają 
taką nadwyżkę — zysk? Nie. By zro- 
zumieć odpowiedź, musimy powoli rozej- 
rzeć się w rachunkowości i szczególnie 
tak zwanym „podziale zysków“ w koo- | 


Do cen kupna towarów kooperatywy 
dodają mniejszą lub większą nadwyżkę 
w zależności od'rodzaju towaru, w celu 
opłacenia z tej nadwyżki rozchodów na 
Spółdzielnią. W danym wypadku koopę- 
latywa postępuje jak każdy kupiec, z tą 
jednak różnicą, że dodaje mniejszy pro- 
cent, aniżeli robi to kupiec. Nadwyżki 
te zwykle są większe, niż wymaga tego 
stan rozchodów kooperatywy i w końcu 
roku w kooperatywie zbiera się nadwyż- 
ka kilka, kilkadziesiąt i kilkaset tysięcy, 
którą nazywają „czystym zyskiem“. 

. Ten czysty zysk, tylko znacznie 
większy, ma również kupieć. Dotychczas 
Jak widzimy, kooperatywa prowadzi swą 
rachunkowość jak kupiec, z tą tylko róż- 
nicą, że ten ostatni ma tego 'zysku sumę 
większą, kooperatywa zaś, starając się 
dać taniej towar, me sumę zysku mniej- 
BZą. Rok skończył się, kupiec policzył 
zysk i stał się bogatym, bo kapitał jego 
zwiększył się o sumę zysku. 

A Spojrzyjmy, co robi ze swym zy- 
"RICM kovperatywa? Oblicza, ile towaru 
W Ciągu roku wybrał każdy członek i 
mając te dane, podsumowuje, ile towaru 
isa WwSzyscy członkowie, następnie 
członkom i wreszcie, gdy ma te dane, 
stosownie do nich dzieli ten zysk zupeł- 
nlo. sprawiedliwie, proporcjonalnie na 
A części, z których jedna przypada 

& rzecz członków, druga na nieczłon- 
Ta Zwykle przedtem jeszcze. potrąca 
p N kapitałów na kapitał zapasowy 


k Pierwszą część, przypadającą człon- 
ai, kooperatywa dzieli pomiędzy człon- 
z Ww, stosownie do wybranych przez 
atonka towarów i kto wybrał więcej 
towarów, ten więcej otrzymuje dywiden- 
oj, kto mniej wybrał towarów, ten jej 

fzymuje mniej. Druga zaś część przy- 


ile towarą zostało sprzedane nie ' 
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padające nieczłonkom, nie dzieli się po- 
między tychże, a zapisuje się na kapitał 
społeczny kooperatywy i w taki sposób 
staje się własnością społeczną. | 

Jeśli dokładnie przyjrzymy sią po- 
działowi, to zobaczymy, że dywidenda, 
czyli, jak nazywają, zysk roczny człon- 
ka, nie jest zarobkiem od sprzedaży to- 
warów innemu członkowi lub nieczłon- 
kowi, a jest to nadwyżka, którą członek 
wnosił do sklepu, czyniąc zakupy i w 
sklepie tym zaoszczędził. 

Tak zwany zysk członka (dywiden- 
da) w kooperatywie nie: jest zyskiem 
kapitalistycznym, a oszczędnością człon- 
ka, która do niego należy. 

Jeśliby zaś te jednostki, to jest 
członkowie (kooperatywy) kupowali tu- 
wary u kupca, to ten ostatni zabrałby 
te nadwyżki do swej kieszeni I w takim 
razie byłby to zysk kupca — to jest to, 
z czem toczy walkę CE 

Jak widzimy a podziału zysków, 
część nadwyżek, przypadającą na nie- 
członków, zapisuje się na s,ołeczne ka- 
pitały. Spółdzielczość robiąc to, nie chce 
dopuścić, by członek, korzystając z nie- 
uświadomienia spółdzielczego jednostek, 


! które nie są członkami, pobierał ich o- 


szczędności do swej kieszeni i tem sa- 
mem robił się handlarzem. SWE więo 
te oszczędności na kapitał społeczny, 
który należy do ogółu i który w żaden 
sposób nie może być podzielony pomię- 
dzy członków; nawet w razie likwidacji 
spółdzielni ten kapitał oddaje się na cele 
kulturalne. 
A więc Srółdzielnie, to nie kupiec, 
a tak zwany zysk spółdzielczy, tu nie 
zysk kapitalistyczny, tylko zaoszozędze- 
nie swego w pocie zebranego grosza. 
Dążmy więc do tworzenia ruchu 
spółdzielczego sumiennie i uczciwie, jeśli 
oRezóy być uświadomionymi obywatela- 
i jeśli chcemy, by przyszłe 
obrem nas słowem wspomi- 
Kooperatysta. 


mi Ojczyzn 
pokolenia 
nały. 
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„Więzienie i dom 
warjatów!". 


Były minister Stanów Zjednoczonych 
w Pekinie p. Charles Crane, znający do- 
kładnie Rosję, odbył bowiem po niej 22 
podróże, bądź to w charakterze przedsta- 
wiciela przemysłu, bądź to delegata rzą- 
du amerykańskiego i był tam w 1917 T., 
przy narodzinach rewolucji bolszewickiej, 
postanowił w 1921 r., odwołany ze sta- 
nowiska swego w Pekinie, odbyć za 
wszelką cenę podróż powrotną do Ame- 


ryki jeszcze raz przez Syberję i Rosję 
europejską. ) 
Przybywszy na początku lata 1921 


r. do Czyty, zakupił tam wagon salono- 
wy i po przezwyciężeniu nadzwyczajnych 
trudności, władze bowiem bolszewickie 
stawiały mu na każdym kroku przesz 
kody, zdołał, przyczepiając swój wagon 
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do najrozmaitszych pociągów, odbyć ol- 
brzymią podróż do granie zachodnich 
08 


Wędrówka ta trwała przez kilka 
miesięcy z postojami w większych i 
mniejszych miastach rosyjskich, gdzie p. 
Crane miał dosyć czasu na dokładną 
obserwację ustroju bolszewickiego. 

Stanąwszy wreszcie w Paryżu, udzie- 
lił niedawno następujących informacyj 
przedstawicielowi „Matina*: 

Rozmawiałem z Rosjanami wszelkich 
kategoryj i jestem zupełnie bezstronny 
twierdząc, że wszyscy tak na wschodzie 
rdzennie rosyjskim, jako też na zacho- 
dzie, tak obfitującym w przedstawicieli 
ras najrozmaitszych, znienawidzą ów 
marny rząd sowiecki. Jest to najszaleń- 
szy, najbrutalniejszy, najbardziej niekom- 
petentny z rządów! 

Ci przywódcy bolszewiccy, którzy 
przed dojściem do władzy nigdy nic nie 
stworzyli, nic nie zorganizowali,są tem— 
bardziej najzupełniej niezdolni do rzą- 
dów, io kierownictwa. Są to zarozu- 
mialcy bez siły, warjaci! A przedewszy- 
stkiem są to blufferzy! 

Agenci sowieccy migocą przed o- 
czyma finansistów, polityków i pośred- 
ników europejskich rzekomemi zasobami 
olbrzymiemi gruntu rosyjskiego i kopal- 
ni. Wszystko to tylko bluff! 

Rosja, która przeszła przez teror 
najstraszliwszy, znajduje się w stanie 
anarchji bezwzględnej, tak, bezwzględnej 
i podkreślam ten wyraz. 

A powtarzają nam, że przez nie- 
uznawanie rządu sowietów, pogrążamy 
jeszcze bardziej Rosję w przepaści. 

tóż, oświadczam, że Rosja znajdu= 

je się w takim chaosie anarchji, iż miesz- 

ańcy jej więcej jeszcze, niż my, pragną 

wydostać się z niej, iż* widzą ratunek 

jedynie w śmierci tego rządu, który wy- 
tworzył szczyt anarchji. 

Głód zwiększy ślę jeszcze bardziej, 
wytwórczość kraju zmniejszać się będzie 
w dalszym ciągu. 

Jakże słusznie postąpiliście (mowa 
o Francuzach), żeście oświadczyli lojal- 
nie, bez fałszywego wstydu, że uczestni- 
czyć będziecie w konferencji genueń- 
skiej tylko .wówczas, gdy- otrzymacie 
trwałe i konieczne gwarancje, co do pro- 
pozycji dyktatorów moskiewskich! 

Rolszewicy jęczą z powodu blokady 
ekonomicznej Rosji, a ci sami bolszewi- 
cy, którzy twierdzą, że sąuczonymi, my- 
ślicielami, filozofami, zorganizowali już 
od trzech lat blokadę intelektualną i mo- 
ralną Rosji, straszniejszą jeszcze niż blo- 
kada materjalna! 

Wszędzie, podczas długiej mej po- 
dróży, spotykałem inteligentów prawdzi- 
wych, profesorów uniwersyteckich, którzy 
prosili mnie ze łzami w oczach, nieraz 
wprost błagali, abym im udzielił wiado- 
mości z reszty świata. 

Nigdzie w Rosji nie czyta się in- 
nych dzienników, jak tylko wydawnictwa 
sowieckie, pozbawione telegramów i in- 
formacyj prawdziwych, zapchane , nato- 
miast artykułami pre agandowemi. 

Sowiety prześladują wszelkie obja- 
wy sił życiowych kraju. Usiłowali znisz- 
czyć kościół rosyjski. Pozabijali mnó- 
stwo biskupów i duchownych, pomimo 
to jednak, wbrew ich woli, kościół reor- 


a 


ganizuje się wszędzie i może liczyć na 
ofiarność swych męczenników. 

Będzie to jedna z ważnych podstaw 
rekonstrukcji jutrzejszej. 

Chce pan wiedzieć czem jest Rosja 
sowiecka? Rosja sowiecka jest jednocze- 
śnie więzieniem i domem warjatów. Wol- 
ność, tak droga krajom republikańskim, 
nie istnieje w Rosji. A jeżeli pewnego 
dnia przywódcy sowieccy będą powaleni, 
to zbiegną gromadnie—jak pan zapewne 
zgaduje — do Niemiec, gdzie zawsze 
posiadali dusze współczujące. 


Malta 1 bitdytyznem 


Wzrost bandytyzmu i kradzieży 
jest u nas w ost»tnich czasach wprost 
zatrważający. W rubrykach pism co- 
dziennych spotykamy się stale = noto- 
waniem grabieży i napadów bandyckich 
zdarzających się w budzi i na prowincji. 
Kraj zalewa poprostu epidemja bandy- 
tyzmu, ed której się bronić musimy. tak 
jak się bronimy od tyfusu i cholery. 
Zywo z»niepokojona opinja publiczna 
oczekuje od kompetentnych władz ener- 
gicznych zarządzeń i na szeroką skalę 
zakreślonei akcji. 

Naczelnik Wyd>iału Sledczego M. 
S. Wewn. p. Svnnenberg ew wywiadzie 
dziennikarskim udzielił następujących 
informacyj: 

Zatrważający wzrost bandytyzmu i 
kradzieży w naszym kraju tłumaczy się 
ogólnemi przesilepiami jakie Polska 
przeżywa w związku z demobilizacją, 
repatrjacją i zastojem w przemyśle, W 
znacznej jednak mierze kweatja ta jest 
związana ae aprawą redukcji personelu 
policji państwowej 

Z powodu nizkich płac w policji 
(wynoszących przeciętnie dla żonatego 
funkcjonarjusza 40—45 tye. mk. mio- 
sięcZzuie) lepsze siły gromadnie wycofu- 
ją się z służby pań-twowej i przecho- 
dzą do różnych zawudów lepiej poplat. 
nych. Pozostają tedy elementy mniej 
zdolne i przedsiębiorcze, a tem samem 
mniej pożyteczne. Przytem niskie płu- 
ce powodują robienie nadużyć i z tego 
właśnie powodu w ciągu ub. roku mu» 
siano wydalić z policji 800 funkcjonar- 
juszy. Ta ucieczka zdolniejszych j-d- 
nostek z kadr policji wpłynąń musiała 
niewątpliwie w pewnej mierze na wzrost 
bandytyzmu. 

Do poważnych braków zaliczyć 
trzeba jeszcze brak odpowiednich środ- 
ków przewozowych | zupełny brak środe 
ków pieniężnych na opłacanie konfiden- 
tów. 


Liczba grabieży i napadów ban- 
dyckich we wsiach jest w porównaniu 
a Warszawą o wiele większą.  Zabeze 
pieczenie wsi jest u nas nader niedo» 
stateczne. [Dość powiedzieć; łe do o- 
statniej chwili w całym Skolimowie i 
Konstancinie 3 powodu braku funkojoe 
narjuszy nie było ani jednego posterune 
ku i że najbliższe posterunki policyjne 
znajdowały eig dopiero w  Jeziornie i 
Piasecznie. Mała ilość patroli i postes 


Nae a O R 


0 beznadziejnem 
sejmowaniu. 


(Złote myśli A. Mickiewicza). 


A. Mickiewicz, nasz wielki wieszcz 
pałą seat „Bietylko znakomitym 
litycznym, Jąj p Ym publicystą po- 
dów“ w Par A redaktor Tryn Tist - 
gą nej, démo 


„a zwłaszcza występo- 
wał on sią KAEA mocno przeciw paz 
i 0 francuskiej 
— broni iemiężo- 
ne Indy, głosząc hasła republikańskie i 


NE MIRENA 
ez | onych z górą prze 

ay — nie straciło na EWE) ELGA 

ci i dziś, -—- jakkolwiek odnoszą się 

© innych stosunków, ą 

A się powtarza... 
, ga nasuwa się wprost w c 
sób uderzający w odniesieniu do atego 


„Upadek Zgremadzen'a Ra- 
' podewege” (12. X. 1849). 


Zgromadzenie Narodowe francuskie, 
wybrane 15. V. 1849 miało na celu uchwa- 
lenie zasadniczych reform społecznych i 
politycznych dla Francji. Jednakże wy- 
bory dały większość reakcyjną, dzięki 
stanowisku chłopów. 

Skutkiem tego Zgromadzenie nie 
mogło spełnić zamierzeń i celów, do ja- 
kich zostało powołane — i czas upły- 
wał mu na bezcelowem, jałowem gada- 
niu. Wnioski rewolucyjnej lewicy nie 
zdołały osiągnąć większości. 

Mimowoli nasuwa się porównanie 
ówczesnego Zgromadzenia Narodowego z 
naszym Sejmem Ustawodawczym. 

Posłuchajmy oo pisze Mickiewicz. 

„Zgromadzenie Narodowe w dal- 
szym ciągu odbywa posiedzenia. Publicz- 


ność w dalszym ciągu na nie chodzi,ale. 


się niemi bardzo mało interesuje. Jakże 
zainteresować się poważnie obradami, 
które kończą się na niczem? Staje się 
to niesmaczne, jak opowiadanie historji, 
którą się już słyszało i którą się umie 
na pamięć. Zna się z góry los prze- 
znaczony wnioskom, przedłożonym przez 
Górę". (tj. lewicę—przyp. Red. 
„Zgromadzenie wydaje sią zdeoy- 
dowanem przyjmować 


ako światło i mą- 


drości i do świeczników Zgromadzenia. 
Jestto błędne koło, z którego niepodo- 
bna będzie wydostać się inaczej, jak 
tylko przez jakąś śmiałą i niespodzie- 
waną inicjatywę. Ale Zgromadzenie nie 
dowierza inicjatywie wszelkiego rodzaju“, 

„Samo istnienie Rzeczypospolitej 
codziennie podaje się w wątpliwość*. 

„Podług ogólnego zdania konserwa- 
tystów odpowiedź na pytanie, czy pozo- 
staniemy Rzecząpospolitą, czy też jeste- 
śmy skazani na powrót do monarchji, 
zależy całkowicie od zagranicy. Pod- 
czas gdy większość (reakcyjna — przyp. 
Red.) zanosi do urny swoje konserwa- 
tywne kartki głosowania co do wniosków 
dotyczących finansów, handlu lub spra- 
wiedliwości, przywódcy stronnictwa opo- 
wiadają sobie na ucho nowiny radosne 
albo złowrogie, otrzymane z ambasady 
rosyjskiej lub angielskiej. Te nowiny 
pochłaniają uwagę publiczności. Powo- 
dują one postanowieniami rządu, one 
jedne wpływają na zwyżkę i zniżkę pa- 
pepy publicznych na giełdzie pary- 
skiej“. 

etomedsene; zdawszy wszystkie 
sprawy wyższej polityki na samowolę 
zagranicy*), widzi się zależźnem od niej 
nawet w sprawach sprawiedliwości i fi- 
nansów. Nie mamy potrzeby przypomi- 
nać zarządzeń przedsiębranych przeciw 


cudzoziemcom, żyjacym na wygnaniu we 
Francji.**)* 

ończąc artykuł, pisze Mickiewicz 
pesymistycznie: 

„Tak tedy Zgromadzenie Narodowe 
przestaje interesować postępową partje 
republikańską, która nie może po niem 
niczego oczekiwać. „Jego uchwały nie 
mają w sobie nic R ERO dla 
handlu narodowego, którego losy nie za- 
leżą już od niego*. 

„Zgromadzenie zgoła nie interesuje 
zagranicy. Zaledwie rok temu uwaga 
Europy była w niem utkwiona; teraz 
Europa, zdaje się, o niem zapomniała. 
Dzienniki zagraniczne zdają sprawę z 
jego posiedzeń tylko na tylnych kolum- 
nach i w sposób skrócony, co zdradza, 
jak małą wagę się do niego przywią* 


Dalsze losy Zgromadzenia są nam 
znane.Rozczarowawszy społeczeństwo wy- 
tworzyło ono nastrój apatji, który umo- 
żliwił dokonanie zamachu stanu z 2 
grudnia i powrót monarohii. i 

Oby i nasz Sejm swem niedołę- 
stwem oraz przewlekłem a bezpłodnem 
trwaniem nie doprowadził — do takich 
konsekwenoyj. 

K. Dagnan. 


wo) u anas sprawa Gawiakowa | t w. 


drość tylko to, co pobodal od minister- 


SHE gdy czytamy artykuł  Mickiewi- 
: | stwa, które znów odwołuje się do mę 


©) podobaja jak te a nas robią nadocy. | 


i 


rónków pociaga za sobi niemożliwość 
natychmiastowego pościgi, a temsa- 
wiem łatwość ucieczki. 

Jeżeli dodać jeszcze do tego, że 


chłopi ukrywają często u siebie bandy- | 


tów, bojąc się zemsty z ich strony, 
stanie się rzeczą zupełnie zrozumiałą, 
że o skuteczności w walce z bandytyz- 
mem we wsiach w obecnych warunkach 
nie może być mowy. 

Na zapytanie z jakich elementów 
społecznych rekrutują się obecnie ban- 
dyei p. S odpowiedział: 

Obserwujemy” tutaj ciekawe zja 

wisko. Fachowi bandyci .odpłynęli na 
rowincją. i tam, obecnie grasują, Resat 
andytów rekrutuje się przewaznie z 
dawnych złodziei recydywistów. stat 
nio jednak spotykamy wśród tych prze- 
stępców również pewną nikłą zresztą 
liczbę zdemobilizowanych żołnieray po- 
przednio niekaranych. 

W ozasie od 1 stycznia 1921 .r. do 
1 marca rb. w Warszawie zanotowano: 
napadów bandyckich 17, 
zabójstw: 12, wykryto 9,. morderstw [2, 
wykryto 0. i i 

W Łodzi w czasie tylko od 1 sty- 
cznia do 1 marca'rb. zanotowano se- 
mych napsdów bandyckich 14, tj. nie- 
At dż ile w Warszawie przez przesz- 
o rok. 


Ruch spółdzielczy. 
Qibrzymi hotel spółdzielczy. 


Dawniej wanośilf robotnicy botole 
wylącznie dla bogatych, dziś budują też 
i dla siebie, ito nie byle jakie. W roku 
zeszłym kol uja spółaziejcza [lajo w 
okolicy Leesville (st. Lulgiana), przy- 
stąpiła do budowy hotelu spóldzielczego, 
którego koszta obliczono na. 100 tyg. 
dolarów (300 milj., mk.) W tym celu 
zakupione, została całe miasteczko Sta- 
bles. Hotel tan składać się. ma z całoj 
gruny. gmachów, połączonych . razen). 
Posiadać on bądzie pokoje dla samot- 
nych i żonatych oraz większe mieszka 
nia dla osób z rodzinami. Qmach cen 
tralny przeznaczony być ma na kuchnię, 
sale restauracyjne, bibijotekę, czytelnie, 
sale zabaw, pralnie, kancelarje, admini- 
stracją. Stowarzyszenie nietylko wznosi 
hotel z własnych środków, ale iz włas- 
nej cegły, wyrabianej we własnych w 
tym celu abud wanych cegielniach. 

Zauważyć przytem należy, że ho- 
tele w Ameryce służą niekoniecznie, jak 
u nas, do czasowego tylko pobytu prze- 
jezdoych gości, lecz i jaką stałe, miesz- 
kaniu. Taki charakter me hotel, o kto- 
rym mówimy. 


MAURICE RENARD. 26) 


Dziwy dr. Lerna. 


Było to tak! Tych dziesięć minu! 
łęk zużytkować na wyszuka- 
nie atare UCAK Aa paps 

zaedłem aleją, po której kladly się 
maty wieczorne. Te przednie straże 
nocy zaczęły już ubierać w białe szaty 
leśne poszycia. Zdala dochodził świe” 
got wróbli, 

Dochodziła siódma. Na pastwisku 
u'rzałem tylko cztery aztusi bydła. 


to | 


wykryto „10 | 


cz ZZL 0 


„ata Gaai 


X oonrepratywy a alkoholizm. 


W r. 1918 część Tóbotników potto- 
wych. w Brest, zątrudnionych przy. lado} 
waniu i wyładowaniu okrętów, zawiązała 
kooperatywę. Przykład znalazł nasłado* 
wiców, tak iż w krótkim przeciągu cząsti 
powstały. podobneż kooperatywy w in- 
nych*portach północnej Francji, jak La 
Rochelle, $. Nazaire, Nantes. Choć- 
nie imponujące ilością członków (Każda 
z.nich liczy od 100 do 200 czł.), potrafi- 
ły one zorganizować się solidnie, tak że 
przetrwać zdołały ciężkie chwile ogólne- 
gu kryzysu, który wstrząsnął potężnemi 
nawet „kooperatywami.  Najpomyślniej 
rozwija się Kooperatywa, t. zw. „Iratór- 
nelle* w S$. Naząire, licząca 175 czł. Z 
końcem roku 1920. kapitał jej osiągnął 
poważną sumę 136 tys. fr. 

Charakte ystyczną cechą tych koope- 
ratyw jest ich stosunek do alkoholizmu. 
Pijaństwo jest powszechną chorobą ro- 
botników portowych. Kooperatywy, dą- 
żąc do poprawy bytu robotników, wystą- 
piiy energicznie przeciwko temu pod- 
stępnemu i groźnemu wrogowi proletar- 
jatu, który nietylko, że go niszczy du- 
chowo i moralnie, ale także rujnuje ma- 
terjalnie. Kooperatywy robotników porto- 
wych, w razie stwierdzoncego pijaństwa, 
za pierwszym razem nakładają na swych 
członków karę 25 fr, za druglm—50 fr. 
W razie upicia się po raz trzeci, członek 
zostaje wykreślony z listy kooperatywy 


i traci wszystkie prawa członkostwa. 
Stwierdzono, że od czasu zastosowania 
tych środków przeciwko  pijaństwu, 


zmniejszyła się znacznie liczba | Wypad- 
ków przy ładowaniu i wyładowywaniu 
okrętów oraz wzmogłą się znacznie wy- 
dajność pracy robotników. 


Mały felieton. 


Perspektywy tentralne. 


W związku z trozpisaniem przez 
Magistrat konkursu na objęcie posady 
dyrektora Teatru Miejskiego—otrzymuje- 
my że Źródeł wiarogodnych garść infor- 
imacyj, dotyczących spraw teatralnych w 
sezonie przyszłym. i 

Nuj więcej szans utrzymania się przy 
konkursie. posiada b. redaktor „Godziny 
Polski*, obecny właściciel „Głosu Pol- 
ski* mąż zaufania czerwonego Magistra- 
tu p. Marceli Sachs, który ubiegał się o 
stanowisko dyrektorskie już w rokuubie- 
głym. 

P. Sachs zamierza 
najbliższym sezonie teatralnym. szereg 
niebywałych atrakcyj i inowacyj, które 
zdaniem przyszłego dyrektora mają wzbu- 
dzić wśród publiczności łódzkiej zamiło- 
wanie do teatru. Na wstępie zaznaczyć 
wypada, że przedstawienia odbywać się 


wprowadzić w 


nieLo hypnotycznie; jej małe, świdrujące 
oczra zdawały się magnetyzować żmije, 
która niepewna umykala przed nią. pod 
nacisziem niewzruszonega spo rzenia, 
wydając nagle syki lęku. 

— Cóż u djablal—pomyślałem so- 
bie.—Czy to świat się do góry nogami 
obrócił? Czy to ja widzę wszyatno na 


ja m -pe -~ 


Nagle uałyszałem wrzawę jakiejś | 
bitki zwierzęcej; piakliwe krzyki i sy- ` 


czenia! 

Wysoka trawa ruszała aię... 

Zbliżyłem aię cichutko, wyciągając 
szyję. 

Był to pojedynek — taki, jakie sią 
codzień odbywają bez liku na łonie 


przyrody, a która z ka'dego pola i ka- | 


żdej ścieżki robią otchłanie nięsprawie- 
dliwości i gwałtu; bitwa, w której jeden 


z przeciwników musiał poledz, aby, drugi | 


mógł się nasyc'ć. an 

Wąż walczył z małym ptaszkiem. 

Wąż należał do gatunku źmijowa- 
tych, dość duży, o łbie trójkątnym, na 
którym rysowala sie blada plamka rów- 
nież trójsątna. 

ptak—proszę sobie wyobrazić si- 

korkę—ale o głowie białej — (takiej od- 
miany, przyznam się, nie znałem), 

Dwóch zapaśników następowała na 
aisbie. ny 
Ale... czyżbym źle widzial? 
Oto sikorka napadała źmijęl 


W podskokach „drapieźnychi na- | 


głych, bez bicia skrzydeł, nastawała na 
swego prsęciwnika, wpatrując się w 


| 


Byłem na tyle nierozważny, że zbli- 
żyłem się zanadto i to rozdzieliło prze- 
ciwników. 

Sikorka odleciała, a wąż ukrył się 
w trawie, uciekając w zygzakach. 

Wtedy dopiero znikła cała niena- 


turalność zjawiska, która mi się wydała | 


tak śmieazna. 

„Nie innego,. tylko dowód -miłości 
macierzyńskiej!* — pomyślełem, sobie. 
Bohaterska ptaszyna broni prawdopo* 


dobnie ewego gniazda i jai. Oto eila 
matczynego przywiązania! Naturalniel 
Nic'i nego! i 

—-Hop Hooop! 

Wuj mnie wolal. 

Wracałem do zamku. Ala ten wy: 


padek zastanowił «mnie. | nie chcąc 
wcale się przeronać, że był on. zjawi» 


| 
| 


skiem calsiem nəturalnem, nie mówiłem | 


o nim nic wujowi. 


Profesor. miał zadowoloną minę | 


Człowiena, któremu się coś poszczęściło. 
Był w pysznym humorze. Stał przed 
drzwiami zamku, z listem w ręku, wpa- 


trzony z zainteresowaniem w  żelałną | 


wycieraczke do butów. 
Ten kawałek żelaza wyżłobiły dy- 
mastje podeszew. w kształt sierpa. 


Mam wrażenie, że wuj patrzał nie | 


widzą” wcale. 
Nagle zbudził się z zamyślenia. 


| 
| 
| 


= Qto list 'Mikoła;u.' Przepraszam ` 


cię bardzo za trud. 


niela ghdęż towujui waj nież mią grodzi! / 


21 marca 194: 1 


będą naprzemia 
RATE L 

Obok 
będzie urz 
„nagie”* tańce, cpikantne" kuplety 1 wy- 
stępy „międzynarodowych gwiazd“ uprzy- 
jemniać będą widzom kwadranse antrak- 
tów. 

Każda osoba przy wejściu do sali 


teatralnej otrzymywać będzie gratis nu- | 


mer „Kurjerka Rynsztokowego* o boga- 
tej, jak awykle, kryminalistyczno-porno= 
graficznej treści. 


„(W celu połączenia przyjemnego z | 


pożytecznem i dla wygody -publiczności 
przed gmachem teatralnym urządzony bę- 
dzie stały posterunek czarnej giełdy. 
Ważniejsze notowania wykrzykiwane bę- 
dą ze sceny. . 4 > 

Część sklepów staromiejskich prze- 
niesiona zostanie do ubikacyj teatral- 
nych, co pozwoli widzom uskuteczniać 
różnego rodzaju zakupy „na miejscu“. 

W sprawie repertuaru na sezon przy- 
szły wyjechali po nowości teatralne do 
Wiednia — pp. Rżewski, Piltzer i Ba- 
dzian, do Berlina — p. Sachs. Delegaci 
będą prowadzić studja w największych i 
najpoważniejszych teatrach, jak „Alham- 
bra“, „Eldorado”, „Tabarin“ „Wintergar- 
ten“ i t. d. 

Na przedstawienie inauguracyjne 
wybrano już wspaniałą sztuką z repertu- 
aru klasycznego p. t. „Chinke i Pinke*. 
Następnie pójdzie „Korowód“ („Reigen) 
Schnitzlera. 

Po otrzynianiu dalszych szczegółów 
nie omieszkamy podzielić się niemi z 
czytelnikami... 


liszczycielska robota. 


Dnia 9 stycznia 1921 r. steraniem 
Wydz. Opia! i Spolecznej została otwarta 
przy Pogotow u Opiesuńczem dla dzieci, 
Bursa dla chłopców. 

Chłopcy, którzy się znaleźli w tej 
bursie, byli wyrwani ulicy, wyrwani z 
dna nędzy i metów społecznych, bez- 
domni, próżniący, nie umie ący praco- 
wać i nie zdradzający na mniejszej o- 
choty do pracy. > 

Dzieki jednakże us'lnej pracy kie- 
rowniczyi i personelu Bursy ud-ło Się 
wieję  chlopdów-jumieścić © terminie. 
N ektórzy jędna<'e z nich ta< już byli 
zepsuci, że pamimo umieszczenia ich w 
terminach, nitdzie “rie mogli "wytrwać. 
U krawca byli trzy dni, uciekli, mówiąc, 
że im się nie podoba u piekarza, s2. w- 
ca, stolarza itp. tak samo. Zd.wało 
się, że z tych chłopców nic już nie bs- 
dzie Jednakże po długich namowach 
udało się ich jeszcze umieścić jednego 
u elektrotechnika, innego u krawca | 
jakoś tym razem lepiei się pow.odło, 


Każdy szofar jest posłańcem, gdziekol- 
wiek jedzia, 

— No jedź! dobry chłopak z ciebie. 
Jcaż! Już noe zapada. 

Wząłem list, który niósł amutną 
wiadomość rodzinie Doniphana... a przy- 
tem miał oddalić od Emmy sdegrado: 
wanego kochanka. 


Bell =— 
132. Trafalgar Street, 


Glasgow. 
(Szkecjaj. 


w żargonie i języku | 


Nr 3U f, 


bo chłopcom podobało się otoczenie " 
jakikm mieli pracować, pozostali tam 


PRaT HL ( Fe Aie rók z zadowoleńiem w jednym 
F R TOGO Ok: Sacie "Pieniądze otrzy” 


mywane za swoją pracę, składali chlop” 
cy wspólnie na książecz.ę do kasy 0- 
szczędnoś.iowej i po uxoficzeniu te” 
minu, mieli dopiero pieniądze zabrać nā 
pierwszy zasiłek przy zakładaniu wer” 
sztatu pracy. o 

Takie postępowanie nie przypadło 
jednauże do gustu p. Kluszyfiskiej, prze” 
wodniczącej Wydz. Opieki Społeczne! 
Zabi-ra więc chłopców z terminu, * 
którym przebyli jus prawie ros, umić 
szcza w innym zupełnie dziale, każa IM 
wypłacać pieniądze do ręki, za któro 
kupują sobie wódsę i papierosy, a od? 
wiedza,ąc swoich kolegów, namawis 4 
ich dô' odbierania pieniędzy i zu ytko” 
wania na podobne przyjemności. Takie 
metody wycnowawcze przewodniczące 
Wydz. Op Społ. stają się zrozumiale 
w świetle faktu, że na jednem z zebró 
w Wydz. O». Spol, gdy cnodziło o pó” 
dział 1 miljona merek, wyasygnowanych 
przez Magi>trat dla insiytucji opie 
społecznej, pani decernentka podobno 
wyraziła cię, b:rdzo ujemnie e dzialal- 
ności instytucyj polskicn. I miljon m‘: 
został podzie ony pomiędzy dwie ŻY 
dowskie instytucje. 

Tego rodza u działalność jedneś0 
z resortów peoesowskiego Magistratu 
nie mołe pozostać pod korcem ! do- 
maga się wyświetlenia. 


| 


Pszczelnictwo a inwalidzi. 


Pszozelnictwo, które jest u nað, 
jeszcze w bardzo małym stopniu rozwi 
nięte, ma przed sobą, wobec sprzyjają” 
cych klimatycznych i geologicznyć 
warunków, świetną przyszłość, nie mó” 
wiąc już © tem, iż produkt pszczelnio” 
twa, czyli miód jest nad. wyczaj pożą? 
dany i w wielu rasach świetnie zastę” 
puje cukier. 

Kraj nasz, przeważająco rolniczy: 
posiada mnóstwo terenow, na których 
możemy stworzyć wzorowe przemysłowe 
oraz doświadczalne pasieki 

Tymozasem widzimy tu i owdnie 
maleńkie, często n.eumiejątnie prowa- 
dzune pasieki, w wjelu' razach składa 
jące się tylko z kilku pui, które przy” 
noszą posiadaczom ich minimalne ko* 
rzyscl. ” 

Szerszy ogół publiczności nie zdajć 
sobie sprawy o watności rozwoju rudzi- 
mego pazczełnictwa, jako jednego 7 
czynnikow narodowego gospodarstwa. 

Dotychczas wielkie skarby w po” 
ataci nujlonow kilogramów nektaru c0' 
rocziie iiuruuje się, gdyz nie gą dobti- 
tecznie wyzyskane, 


(EEEE EO ZW RÓJ W O OÅ Á 


Próbowałem raz wyjść nocą i for- 
eownym spacerem wycieńczyć rozbu” 
kane do ostatnich granic Ciało. Alo 
drzi były zamxnięte na dole. 

Lerne pilnował mnie dobrzel 

Mimoto nieostrożność, z jaką zdró” 
dziłem srzed Lernam moje odkryci'ć 
Mac-Bella, powiększyła jakby oznaki 
jego przyjaźni wobe: mnie. Corat 
CŁĘSCTETHFST "Mnie na spacer I zdawał 
się lubić moje towarzystwo; przyteńm 
staral się ałagodzić rygor mego życia: 
aby mnie zatrzymać w Fonval, czy tó: 


Pismo zastanowiło mnie. Zaledwie | żeby mnle ppsygotować vdo roli przy: 


kilka śladów dawnego charakteru wu:a 


zostało. Reszta zmieniona do niepo. 
znania, zupełnie nie zdradzała pióra 
Lerna. 


Grafologia nie myli się w takich 
razachi Właściciel tego pisma musiał 
uledz kompletnej zmianie! 

W młodości peen był zalet. A 
dzić? Jakich zbrodni by nie popełnił? 
Jasże mnie musiał nienawid:ięć dzisiaj 
— on, który mnie tak kochał niegdyśl... 


ROZDZIAŁ LX 


Zasadzką, 


Ojciec: Mac-Bella przyjechał, 
zwie aiąc, z drugim synem. 

. Od czasu wysłania listu nic ważne- 
go nie zdarzyło się w Fonval. Nic nie 
uchykło zaslon: tajemnicy, natomiast 
dokoła mej osoby wzrosła- baczność 
Lerna. Emma nie schodziła na dół. Z 
dołu słuchałem, jak rozrzucała u siebie 
w pokoju manekiny.i inne graty. - 

Noce moje stały się białe. Myśl. 
że oto Lerne'i Emma-są razem. nie da- 
wała mi spać. Drapieżna zazdrość wy- 
olbrzymiona wyobrsżnią, -stawiała rich 

"razem «—_Lerna i moją kochankę prred 
wej e acz: 20: ghwiłl ogramu . piasztzot. 


nie 


szłego wspólnik6, czy też żeby unikną“ 
nięcrzyliąmności w razie, gdybym nić 
tasymał: lĘzyk» za zebami. l 

Jego domyślność przerażala mnit 
Był tososres, w którym pomimo poż” 
rów wolności byłem jasna ściślej piln 
wany. Caly dzień miałem wypełniony 
to takiemi rzeczami, kióre były prst” 
ciw moim chęciom. Zarła mnie nieci? 
pliwość. 4 

W duszy mojej : odowałem dwić 
namiętności: miłość ku Emmie i c% 
poznania tajemnic Lerra. 

Jedno i drugie było mi wzbren 
i—śmieszna rzecz—o ile miłość wys! 
powala w umyśle moim zawsze pod?.« 
stacią pięknej kobiety — o tyle ils! ro 
myślałem a tajemnicy Lerna — stoy, 
mi przad oczyma jego bucik odkop?” l 

en kawalek cuchnącej skóry m 
dla mnia podstawą, na której budow" 
łem -gmaci przypuszczeń, gdy noca ,, 
n.e mogąc.spać, usiłowałam uśpić * 
zdrość ciekawością. 

Bucin stał się jedynym, 
określonym celem, do którego 4 
moja,ciekawość. _ NE" 
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Roboia drożeje 


pomimo tego firma Ssmechel i 
Rozner, Łódź, Fiotrkowska 100 
1 filja 160, sprzedaje stare sapa- 
By wszelkiej gard"roby, towarow 
i bielizny po tanich cenach 


METE TE ggg r ow DORA) 


Jednocześnie, przy nieznacznym 
nskładzie pracy i stosunkowo niewiel- 
kich funduszach, możne stworzyć w 
postaci pasiek, warsztaty przyjemnej 
1 miewymagającej większej fizyczne; siły, 
pracy dla naszych obrońców inwalidów. 

Teraźniejsze warunki, wobec prze 
prowadzanej reformy rolnej, w szczegól- 
noci nadają się na stopoiuwe urucha- 
mlanie kolonij pszczelnyek pod nierun- 

iem instruktorów pszczelarzy. 

Urzeczywistnienie poruszonej prze: 
gnie kwestji w wielkim stopniu zale- 

J od samych inwalidów, jako najwięcej 
Zainteresowanych w tej sprawie. 

„_ inicjatywa powinna wyjść od zwią- 
ZKU jnwaliuów, a możua mieć niepłonną 
padzieję, że isiniejące, wprawdcie nie- 
Iczne, btuwarzyszenia pszozelnicze nie 
odmówią Swe) po.ocy w postaci udzie- 
lania wekazónok w wyborze terenu 
Oraz w prowadzeniu pasiek według naj- 
Duwszych Zasad. 


—— 


Z_ życia inteligencji. 


Zrzeczenie sędz Ów i pre- 
kuratorów, 


„W sobotę po poł. w lokalu sądów 
pokoju przy uł. Dzielnej 41, odbyło się 
yk oddziału łódzkiego zrzeszenia 
cd żiów i prokuratorów pod przewodni- 
1 ania |c- prezesa sądu okęgowego T. 
WIEŻ iego. Sekretarzował p. Zdano- 

Ustalono iż oddział łódzki liczy 52 
członków i że należą do niego wszyscy 
sędziowie i prokuratorzy zawodowi. Po- 
8tanowiono założyć kasę za omogową, 
która będzie wydawać potyczki zwrotne 
oraz zapomogi bezzwrotne na wypadek 
Smierci członka zrzeszenia lub członka 
Jego rodziny. 

< Dia pogłębienia wiedzy zawodowej 
postanowiono wygłaszać referaty na te- 
maty prawne, oraz omawis$ projekty 
ustaw i rozporządzeń rządowych. 

Wreszcie omawiano uchwałę zja- 
zdu walnego sędziów i prokuratorów ca- 
dz Rzeczypospolitej w Warszawie stwier 
za SaO, że dotychczas sądownictwo nie 
aria je należytego miejsca wskazanego 
nieno sty tLcję w życiu Państwa, że 
wpływąj te postawienie sądownictwa i 
stancji minisira sprawiedliwości na u- 
Ocz "JBWStWO przyczynia się do upadku 
x nacta prawa i zasad praworządności 

ik alistwie. Zatem jak to zgodnie wy- 
dow at Sprawozdania reprezentantów są- 
eb Nictwą wszystkich dzielnie Rzeczy- 
halena do sądownictwo nie rozwija się 
Paa raczej daje się zauważyć Za- 
tak AUE jego rozwoju, a to wsku- 
stanowy 89 napływu nowych sił na 
aleś SĄ sędziów i prokuratorów, oraz 
Mo w odpływu tych, którzy dotąd po- 
ai, „YJątkowo ciężkich warunków ma- 

Ja W zostali w sądownictwie. 
następującej do zarządu dały wyniki 

Na Przewodniczącego zarządu wy- 
ao Wice-prezesą Sądu Okręgowego p. 
Eora c ORO na zastępcę—=prokura- 
his p anskiego; na sekretarza sędziego 
Os! SĄ iego i ma j skarbnika” sędziego 

ecxiego. Na członków zarządu: sę- 


iego  Swiderskie dprokurat 
dryn ędziów s y 
dzyńskicgo, wiza A m 
WEŃ 


Jługistrackie porządeczki. 


(r) Otrzymujemy wciąż 
skandalicznie niedbałą i = pttk 
publiczność w bląd reda: cję obwiesz- 
czeń magistrackich 0 poborze daniny 
są stwowej, Obwieszczenia ta roją sę 
sk błędów kore torskich, z czego 
3! SĄ alynie t. zw. Drukarnia Ludowa, 
KIER sam podział miasta na o- 

k p wprost fantasty-zny, dowolny 
wa zo źle świadczący o fachowości i 
A pa naszycn dostoiników miej- 

x w A P: do okręgu IX przy ulicy 

AWA iej zaliczona została ul. Piotr- 

9 ska ıl), co jest jawnym nonsensem. 

naj ul. Moniuszki mieści się onręg VI, 
c i omiaać ulicę Moniuszki zaliczono do 
gu.. V. DoV okręgu zaliczono też 
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ulicę Nawrot, chociaż przy tej ulicy 
mieści aig okręe—VIll Takich i tym 
podobnych kwiat ów jest boz li u, cier- 
rią zaś na tem podatnicy, zmuszeni do 
bezc:lowego bę ania się po całem 
mieście, powa'nej straty czasu itd. Na- 
le>ałoby skorygować jeszcze, co się da, 
i o zmiarach zawiadomić ogól miesz 
kańców. Á 


Wiadomoiti bieżąte. 


Kalendarzyk. 


Dzis Benedykta 


Jutro Katarzyny 


Wschód słońca, 6 m. 60 
Zachód z 6 m. 40 
Wschód księgyca 10 m. 06 
Wforzk Zachód u 8 m. 01 


— Pierwszy dzień wiosny. Dziś przy- 
pada pierwszy dzień wiosny kalendarzo- 
wej. Aura w tym r.ku wyprzedziła 
kalendarz dając nam przedsmak wiosny 
znacznie wcześniej. Obeonie, p'mimo 
prwrepo ochłodzenia się powietrza w 
ostatnich dniach, — wszystko tchnie 
już wiosną; przyroda cała budzi się do 
życia, pola napełniają się rozgwarem 
rolnikcw, a przestworza rozbremiewają 
z dniem każdym potężniejącą pieśnią 
ptactwa, powracającego do unas z cie- 
płych krain. 

Wiosna, prawdziwa wiosna już na- 
deszła. Oby tylko aura aio mąciła jej 
krolewskieeo pochodu. 

— Zmiana urlopów urzędniczych. Do 
urzędni ów poństwowyen ruzcsianO O° 
kólcik z żądaniem ustalenia terminu 
swycn urlopów w ten sposób, aby po- 
zosia!i urzędnicy mogli zastepować ur- 
lopowanych przea czas wypoczynku 
letniego. Wskutek nowej uchwały Bej- 
mowej nastąpła zmiana ia-'a, że pod- 
czas gdy dotąd urzędnicy do VI kate- 
gorii meli tylko 4 tygodnie urlopu, a 
wyżsi—6 tygodni, obecnie są tro'akie 
uriopy: 4, $ i 6 tygodniowe dla  wszy- 
stnich | ategorit, w zależności od ilości 
lat wysłużo vch. 

— Zaćmienie słońca. Dnia 28 marca 
nastąpi pierścieniowe zaćmienie słońca, 
t.z., że księżyc przejdzie przed tarczą 
słoneczną w ten sposób, iż przez chwilę 
będzie widoczny tylko „zewnętrzny pier- 
ścień słońca dookoła księżyca, 

U nas będzie ono także widoczne, 
jeżeli pogoda dopisze, ale nie jako pier- 
ścieniuwe. Rozpocznie się ono około 
godziny w pół do 3 po poł., a skończy 
się o g. 4. Punkt kulminacyjny osiągnie 
zaćmienie około g. w pół do 4. 

Kto chce widzieć księżyc przesu- 
wający się po tarczy słonecznej, musi 
dy) zaopatrzyć w kawałek zakopconego 
szkła, przez które bez szkody dla wzro- 
ku można zjawisko obserwować. 

— Szkody w polu. Jak się okazało 
zima tegoroczna, małośnieżna a mroźna, 
była dla oziminy szkodliwą: w niektórych 
miejscach, a zwłaszcza na gruntach wy- 
stawionych na działanie wiatrów półno- 
cnych, zarówno żyto jak pszenica czę- 
ściowo wymarzły. Głównie ucierpiały 
oziminy później siane. Część takiej-ozi- 
miny rolnicy zmuszeni są zaorać. 

Wiadomość ta nie powinna być zbyt 
źle komentowaną, gdyż w stosunku do 
znacznie zwiększonego w tym roku ob- 
szaru oziminy, szkody powyższe  znacz- 
niejszego wpływu na obfitość zbiorów 
mieć nie mogą. 

—  Podwieczprex dziennikarski. Nie- 
dzielny poowicczorek w aai lcatra nej, 
urządzony przez Syndykat Driennikarzy 
Polskich, zgromadził lecny zast*p gości 
z pośród intel gencji łódzniej, afer arty- 
stycznych, przedstawicieli władz itd. W 
bardzo młym nastroju spędzono parę 
godzin fwiąteczne;o popoludnia, Należy 
mieć nadzie,ę, że zainicjowane ostatnio 
podwieczor<i dziennikarskie pozyskają 
sob.e zasłużoną renomę i staną się 
zwykłem miejscem spotkania dla polskiej 
Łodasi. 

— Francuski odczyt pułk, Merciera. 
Pułk. Mercier, szef Wojskowej / Misji 
Francuskiej, uproszony przez Oddział 
Łódzki Polskiego Czerwonego Krzyża, 
wygłosi przed opuszczeniem Łodzi 
zajmujący odczyt w ję:yku francuskim 
na rzecz Czerwonego Krzyża na tle 
swych przeżyć w głębi Afryki, ilustro- 
wany bogato obrazami świetinemi. 

, Odczyt odbędzie się dnia 8-go 
kwietnia o godz. 8-ej wieczorem w beos- 
interesownie użyczonej sali Miłośników 
Muzyki. © 

„ -Jesteśmy pewni, ża sympatja, jaką 
sią cieszy osoba prelegenta, interesujący 


temat i doniosły cel, ściągną do sali 
Miłośników Muzyki tłumy publiczności. 

— ZRady Miejskiej. 10 (IV sesji) po- 
siedzenie Rady Miejskiej, z porządkiem 
dziennym z dn. 15 bm., odbędzie się w 
Środę, dn. 22 marca 1922 r. 

— Za nieprzestrzeganie przepisów sa- 
nitarnych. Wydział zdrowotności publicz- 
nej pał do komisarjatu rządu na m. 
Łódź pismo następującej treści: Wydział 
zdrowotności publicznej dokonał oględzin 
sanitarnych w następujących posesjach, 
w których stan jest wysoce antysanitar- 
ny: przy ulicy Stary Rynek 6—Frydman, 
9—Kuciński, 10—Lipski i Kirsztajn, 11— 
Szefman, przy ulicy Franciszkańskiej 28 
— Liszyc, Brzezińskiej 16 - Rozen i Pio- 
trowski, Aleksandryjskiej 9 — Najman, 
20 — Cygler, 21 — Kowalski, 25—Kra- 
wiecka, 27—Lewkowicz, 31—Dąbrowski, 
przy ul. Jakóba 8—Kargiel, Nowomiej- 
skiej 19 — Dobraniecki. 

Podając powyższe do wiadomości 
WZP. uprasza p. komisarza rządu: 1) o 
łaskawe polecenie doprowadzenia do po- 
rządku wspomnianych domów, 2) pocią- 
gnięcie do odpowiedzialności sądowej 
wskazanych właścicieli nieruchomości, 
stosownie do rozporządzenia wojewody 
łódzkiego z dnia 23 stycznia r. b. 


— Oczyszczanie domostw ubogiej lud- 
ności. Wydział zdrowotności publicznej 
wystąpił do Magistratu z wnioskiem do- 
kopania w okresie od 1 kwietnia do 13 
kwietnia 1922 r. oczyszczenia domostw 
ubogiej ludności m. Łodzi. 

Oczyszczenie dotyczyć będzie po- 
mieszczeń l-o i 2-uizbowych i dotyczyć 
będzie tych osób, których stan materjal- 
ny nie pozwala na samodzielne doprowa- 
dzenie mieszkania do porządku. Według 
danych wydziału pomieszczeń takich jest 
2000. ip 
— Siew rozpoczęło. Na gruntach 
wyżej położonych, które już dostatecznie 
obeschły z nadmiara wilgoci zimowej, 
rolnicy rozpoczęli siew grochu oraz upra- 
wę ziemi pod zasiew zbóż jarych i sa- 
dzenie kartofli. 

— Pogryziony przez szezury. W pose- 
sji przy ul. Kamiennej 8, znaleziono pod- 
rzucone zwłoki noworodka, pogryzione 
przez szczury. Sledztwo wykazało, iż 
matką podrzutka jest niejaka Zwojak. 


Teatr, muzpxa I szruk1. 


Teatr Miejski, Ceglelnians 63. 


Dziś tj. we wtorek Teatr Miejski 
daje „Mazepę*, tragedie J. Słowackiego. 

W środę dla zrzeszeń robotniczych 
„Potasz i Perlmuter". 

W czwartek „Klątwa i „Sędzio- 
wie” tragedje Stanisława Wyspiańskiego. 
Do powyższych arcydzieł przygotowuje 
się nowe kostjumy i dekoracje projektu 
Andrzeja Pronaszki—nowa inscenizacja 
pomysłu Tadeusza Leszczyca. 

Z chwilą rozpoczęcia widowiska 
drzwi na salę będą bezwzględnie zam 
knięte. « 

W piątek o g. 4 pp. dla młodzieży 
szkolnej „4emsta* Al. hr. Fredry. ; 


Raut w Sto$. Hand'owców Polskich. 


W Stow. Handlowców Polskich 
przy ul. Piotrkowskiej 108 w sobotę, d. 
18 bm, odbył się koncert raut, na któ- 
ry złożyły się produkcje wokalno-mu 
zyczne i artystyczne, p. J'rażmowskiego 
(pianino), p. Janiny Kempnerówny (śpiew 
i p. Stanisława Siekluckiego (recytacja) 
oraz p. Szuberta (skrzypce). bo częsci 
koncertowej rozpoczęły się tańce, które 
przeciągoęliy sią do białego rana. 


Z Sądów. 


O ekradzenie siostry. 


Sędzia Cynarski w trybie postępo- 
wania uproszczonego 'rozważał sprawę 
2 letniego elektromontera _ Gustawa 
Sziechtera. oskarżcnego o okradzenie 
własnej siostry Olgi Werner, z kosztow- 
nośoi ma sumę 20,000 mk. 

Na sądzie oskarżony zeznaje, ż6 
skradł siostrze dwa złote zegarki, 8 złe- 
te pierścionki, dwie dewizki itp. 

Po powrocie z wojska nie mając 
środków do życia udał się do swej sio- 
stry zamężnej, której mąż jest kapelu- 
sznikiem. Pewnego dnia kiedy siostra 
zaniosia mężowi obiad, wysłał 10 letnią 
siostrzenicę po gruszki i skorzystawszy 
z tego, że nikogo nie było w mieszka- 
niu, przywłaszczył sobie wyżej wymie- 
nioną biżuterję. 

Sędzia skazał Szlechtera po pozba- 
wieniu praw na rok więzienia, zamie- 
niając to na dom «poprawy i zaliczając 
mu na poczet kary 6 miesięcy aresztu 
prewencyjnego. bip 
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TELEGRAMY 
Gospodarka Sowiecka. 


(Nowe podatki. — Kryzys przemy- 
słowy. — Reakcja na widowni). 


MOSKWĄ 20. (AW). W drodze 
dekretu wszechrosyjskiego centralnego 
komitetu wykonawczego republiki ukra- 
ińsko sowieckiej zamiast utrzymanych 
dotąd podatków w naturze wprowadzo- 
ny zostaje na rok 1922-2: jedyny poda- 
tek w naturze obliczony na Rosią bez 
Ukrainy i Turkiestanu, w ilości 840 pu- 
dów żyta przy urodzaju średnim. Po- 
datek obl'czony jest w pudach żyta w 
reionach żytnich, w rejonach zaś psze- 
nicznych w pudach pszeniov. Podatek 
wpłacać można w równowartości w po. 
staci zboża, furażu, roślin olejnych, 
ziemniaków, masła i mięsa Wysokość 
podatku określa sią na podstawie ilości 
uprawnej ziemi, bydia przeciętnej u- 
rodzajności gleby. 

MOSKWA 20. (AW). Wobeo cięże 
kiego kryzysu jaki przechodzi upań- 
stwowiony przemysł z powodu braku 
śroeków obrutowych, w kołach sowieo- 
kich powstał projekt zredukowania go 
stosownie do posiadanych środków. Pro- 
jektodawcy wychodzą « tego założenia, 
że dopóki nie nastąpi redukcja, prze- 
mysł będzie znajdował się w stanie 
przewlekłego chaosu i rozsprzężenia. 
Lepiej jest mieć 10 trustów dobr<e zor- 
ganizowanych Kvncentrujących najważ- 
niejsze gałęzie przemy-łu, niż 6» obec- 
nie istniejących, których cała działal- 
ność pulega na opłacaniu urzędników w 
złotej walucie. 


MOSKWA 20. (AW). „Izwiestja* 
i „Prawda* w artykułach wstępnych 
znowu powtarzają za prasą zagraniczną 
niepokojące pogłoski, tym razem o przy- 
jęciu Wraugla przez króla Aleksandra 
serbskiego, o przygotowaniach b. wiele 
kiego księcia Mikołala Mikołajewicza i 
generałów Hurki, Nowickiego i Potuc- 
kiego do nowej kampanji iti. Obecnie 
— piszą _lewiestja" — plany te wstę- 
pują jakoby w fazę praktycznego wyku- 
nania Król Aleksunder, jak sig zdaje 
zupełnie powaźnie traktuje podsuniętą 
mu przes grupę reakcjonistów. myśl o 
kandydaturze jago na tron rusyjski. 


MOSKWA 20. (AW) Z powodu 
zmniejszania sią dowozu żywności i 
nieregularnego wypłacania robotnikom 
zaległych płac, produkcja węgla w Za- 
głębiu Donieckiem zmniejsza się w dal- 
szym ciągu. Robotnicy porzucają pra- 
cę w kopalniach i przenuszą się do in- 
nych miejscowości. 


Lamark w Tokio. 


TOKIO, 20. (PAT). Havas. Wczoraj 
po południu przy głównem wejściu do 
ałacu cesarskiego eksplodowała bomba, 
tórą jak”się później okazało, niósł pe- 
wien przechodzeń. lIdentyczności jego 
osuby dotychczas nia zdołano stwierdzić. 
Znaleziono przy nim list, który zawierał 
gwałtowne ataki na rząd. 


Z żtcia organizacji N P R 


Baczn>śó uz elnica Widzew! 


W dniu 22 marca r. b. o godz. 7 
wlecz. odbędzie się Zebranie Zarządu 
wraz 2 daiesiętnikami. Kuledzy stawcie 
się licznie. 

Jednocześnie zarząd dzielnicy prosi 
kolegów dzielnicy, którzy jeszcze nie są 
zate estrowani u dziesiętników, by ra- 
cayli uskuteczniać tu vd godz. 7 po pol. 
w lokalu P. Z. Z. Rokicińska 9! co- 
dziennie. 


EE 


Czwarta Loterja 


Państwowa, 
Piąta klasa. 
Delsge wyniki ciągnienia w d. 18 b, me 
Główniejsza wygrane: 

Po M.. 3 0000 M Nè 36357 4559Ce 

Me. 100,000 Ni 48113. 

Ms. 3.,0u0 Ne 65103. 

Po Mu. 15,000 NM 19404 39011 
60637 67364. 

Po Ma. 10,000 NiNz 54220 79853 
83815, 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: - Dolary 4325,— 
Marki niem. 15— 
Funty azterl. 18300-— 
Franni fr. 363-— 
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= Motto: Ghoż wrodzone yć Eat ą 
PCZE) DzZis 2- E i (ostatnia) SƏrj E Przes czar piękności kobiecy AT = 
=. Olania gaui SłewakARAJĄŻNka © =" 
C= Naj piękniejszy Faiga świażalł n Spętała serce atratega—mMOEarZA: 
= Wiałki monumentalny dramat w Sagie 11% akiaou, E 
= „LADY HAMILTON" Hie tie Ha 
Łk 7 
= yy | mmm we Liane Haid € 
= Utwory muzyczne ściśle dostosowane i wykonane przez orkiestrę symfoniczną pod kierunkiem p. M. CHWATA. 2d 
Z pówodu szalonych kosztów ceny miejso od godz. 6-ej nieco podniesioną. 
| (az 
ZM W m 


020093030000 Od wtorku dn. 21 do niedzieli dn. 26 marca włącznie. 
| Arcydzieło filmowe pierwszorzędnej wytwórni włoskiej, p. t. 


TN LUDOWY | SPE87 DOLORETTA "TB 


Wspanialy asasi 5 wielkich częściach "u uu Diomirą Jacobini 3x5, 


mm [ZEE] || 


o nastrojowy 
ul. Przejazd 34. å Wspaniała wystawa, cudowna natura, bogata dekoracja, znakomita gra aktorów, dopełniają całości pięknego obrazu. 
Ceny miejso niskie, W dnie powszednie specjalna zniżka. 
OOCEECYSECSOOSOG Początek w niedzielę, święta i soboty o godz. 2 po poł., w dnie powszednie o godz. 6 po poł. 
| E lk" M. |] - e. 
EINO Serja l. Dziś-i dni następnych. aane l. 
azla 1ubwi dorog oj) vw 
ul. Ma ulta N Da WU 
| VT Wiera Chołodnaja, Połoński, Maksimow, Panow i inni. 
„ALAM, I Ceny miejsc niskje, dla Urzędników Państwowych zniżka o 80 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 
Dziś i dni następnych! Początek przedst. w soboty, niedzielę t święta o godz. 3, w dni powsz. o 5 p.p., ostatni seans o 9.16 wiecz. 
a "mamie AG" |: O mak = O >ģýY) 


rzez RTW A, Chorobg skórne i weneryczi! 


Targ Rzemieślniczy! 


— „| | NN 
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U EZĄĘ 
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Is sooo 


« Tanio i elegancko ubrać się można Ą Dr. LEWKOWICZ się 
M TYLKO W FIRMIE Kanstantynowa:a 1? p: 
y 66 od 9—1 1 od 6—3 wiecz y5 
T-02 Rzemieślnicze „Rerursa“vEodzi | %  pittowia D, S. GUTMAN vu r. erę spr 
| sześ 
zawiadamia rzemieślników łódzkich, że w H TGA u wo” TT + 4 
dniu 8 kwietnia r. b. nastąpi otwarcie h Wielki wybór nowoprzybyłych krajowych i zagra- H Dr. med. BRAUN silo 
i Prsia han i M | Nremięlniczt % nicznych towarów, po cenach umiarkowanych. 9 Specjalista mis, 
4 3 f „Vini p Y Obstalunki wykonuje. się z własnego i powierzonego towaru, po cenach przystępnych. P DAR kyżtowkati za 
| dla sprzedaży własnych wyrobów miejscowych rzemieślni- % Prayjm. 10—), 5—0, panie s~? 
ków w Gi OT przy A Kościuszki ZKKK RORZKŁKGEKE Południowa 23. alu 
Nr. 78 Tatersal). 
| Targ odbędzie się w 4-ch serjach tygodnio- zzzzzzzrzszzzzzesizzzzzzzzrzrzzy 0 żup. 
wych, a mianowicie: É Dr. L. PRYBULSK tym 
Serja I -odzieżowa—od 8-go do 15 kwietnia r. b. B a E R R s jeliata w; 
ia SSA ar elap larat o, ka polusg- M onia l ra | | um Ès MAS rerai. mer 
Udraeynaod 22 do 29 kwietnia r, b. 4 D a H nerycsnych, moosopłolowyoh Prz 
[ste larekm0 EUROP Po, Plec wa i dekoratorstwo, m ia yg s 3 j t leczenie św.atłem sy 
s pizpelalowazod.8 Ca drozd LR d oraz likiery LJ wódki deserowe AE E r ey e Bri a psl | ssas] 
Ki Zapisy na wynajem IPA w z oj la ad 0 4 F. JAN KOWSKI i ST. GENELI â S=ka ZAWADZKA Nt. | a 
U Rer I w rze e a 
*RESUKSA*, Kilińskiego 117 codziennie 0d oaiit dapt H w WAZSZAWIE S R vor 
dedan samy aN H Skład i reprezentacja na Łódź i okolicę Dom Handlowo-Przemysłowy Dr. med. ną 
na serję 1 (dst 04C WA) w dniu 1 kwietnia r. b w EOMUND ROGDAŃSKI, ul. Dzielna 32. +4 H. L U B l C r} À pal 
aat Di CSCA! 4 l s tb łk b; 4 Skład i reprezentacja Fabryki Cykarji „Fard. BOHM. 4.,Co we Włocławku, Piotrkowska Nr. 26. wsl 
a „ IV (galanteryjna) „ 13 mais r. b. Hurtowy skład towarów kolonialnych, wyrobów cukierniczych i delikatesów. Specjalista chorób skórny" į 
* — — — Pożądane rą wcześniejsze zapisy! — — — ` - Skład I kantor otwarte od 8,30 do 4.30 bez przerwy. wenerycznych I moczopłclowye, ayn 
ZARZĄD. „, D da o > A> da ni 00 a O cdn <i> <a ai nio O D A KD 0 M 20 00 c 0 20 a i 40 Leczenie natuó kar słońce” "sę 
RCT: TF" Fab KU tńczoth plsarek Boleslaw zagubii pa- pa- Bzczyiski Mieozyaia « Bamie: + 0810-61 Fama "Panie a | 
Cech Majstrów. Szewokich  EWIYKU p aid JA. aliniere „ka IT e R. 
zawiadamia swych czlonkow iż dnia 21 b. m. poszukuje zdolną ADS Gh BY pry O ETC radzióne kazięj zes COW 
chaczk cerowaczk i rześci iciiańska Ś* pe y D. O. G. w Warszawia, do wojska, oraz 2 zaświadcz tyo 
o godz: 7 wiecz. w lokalu Resursy Rzemieślniczej szłłaożkĆ, tylko RIBES To- Towsowra EAS Kani zgłoszenia rie w P. U. To dbac 2d ftdhrowych we. RP 


rzędne siły, zgłaszać się  "ÓDZKI!wiaśc.: Bronisław Jazo.  Swiądczenia na zdanie amondu- REZ 


odbędzie się Zebranie, || euam. m mannaa anie mwsziwikaw it SduŻy E aria 


p damskis, dzieciane. Towary weł. ©" wydane z Kowna. Łassawy PA 
na którem omawiane będą bardzo ważne sprawy. sline, Szowiaty, kAmigarny, gą  SSalazca zechce zwrócić w'aś:l-  słąwowie I wiorsta od dugi ‘log 


Ogłoszenia d p ubrania £ spognie, bostony, sue cislowi lub do Redakcji. 743 8 drzelów. 
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w 
kna, korty i gabardiny, wełny ik. if- she 
ZARZĄD: A. A.A. ku mecie, damskie, Datysty, etaminy, wo- Polerowuik specja Udzielam lekcji” Po. hc 
COo o A puję dywa- ale, bieliznę damską i męsks Jjgta do fortepjaaów pia!  Piancuskiego w godzinach prod kuj 
4 ny, inira, garderoby, bieliznę mae Chustki, pończochy, płótna, tyki nia zaraa  pzirzebny. dowych, Dowiedzieć się M 10- fak 
Lecznica chorób zębów czyny ate Płacę mujwyżaze połcielowe, eajgi i ołstordy w Kazał z ęck wita: ul. Morluk rze-dentysty, Rzgowska e 
sany, ik, Benedykta 28, m, [3 rych ga?unkac olorach it. s T ki Mazy wiijaa” "Stani" 
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145. Piotrkowska 145. e A. RUDUJĘ cywa: na i-em piętrze, który niemu nic razy wilczej. Wiadomość ulica „9 Sen?  tamiifaF: "X, He 
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Za niomb i w bó rajch, Benedykta M-19.  352—20 sapori polski, wydany w _Łe' P trzebny gy pieeiaii7 Siweckie p EE j 
p owanie oraz wprawianie zębów pyros ia Apolonja tau Apolonja zgubiła diii kartę powołania z P. K. U- otrzedny ge zakladu Ja] 
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